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Hydra germańska wyciąga swe macki na Pomorze.
Sprzedaż ziemi Niemcom na Pomorzu. — Ile sprzedano gospodarstw rolnych 

w ciągu ub. roku. — O co Niemcom chodzi. — Od kiedy Niemcy dążyli do za­
garnięcia ziemi? — Drzymała i jego walka z rządem pruskim. — Zagrożony 

majątek ziemski. Srzedawczycy w powiecie wąbrzeskim. — Pośrednicy.

O d  jak iegoś czasu obserw ujem y z lęk iem  
fak t, jak w  pow iecie naszym  szerzy się w  zastra ­
szającej w prost m ierze  sp rzedaw czykostw o , jak  żale  
w a ziem ie nasze fa la n iem ieck ich ko lon istów  
w dzierających się do nas z innych dzieln ic P ol­
sk i, a  naw et z G dańska i P rus W schodn ich .

Ż e grożące nam  n iebezp ieczeństw o zalew u  
n iem ieck ich osadn ików sta je się pow ażnem , za  
tern przem aw ia fak t, iż w  osta tn im czasie prze­
szło w  drodze kupna w  naszym  pow iecie k ilka ­
naście gospodarstw  m niejszych i w iększych z rąk  
po lsk ich w  ręce n iem  eck ie . N abyw cam i gospo ­
darstw  są N iem cy-ew ang ielicy przew ażn ie z L u ­
belszczyzny i z k ilku innych w ojew ództw .

Jak zastraszające przybiera rozm iary w ykup  
ziem i po lsk iej na P om orzu przez N iem ców  o  tern  
m ów ią dob itn ie dok ładn ie w  te j m aterji zesta­
w ione  sta tystyczne dane, stw ierdzające iż N iem cy  
zdo łali w ykupić na P om orzu w okresie od 1-go  
styczn ia 1926 do końca lu tego 1927 r. — 130 
gospodarstw rolnych liczących łącznie 1338 
ha. 41 ar. 26 m. pozatem 2 większa majątki 
o obszarze 624 ha. i 33 objekty miejskie 
W śród nabyw ców  znaleźli się dw aj z poza gra­
n ic państw a po lsk iego (1 z G dańska i I z P rus  
W schodn ich) reszta zaś z innych dzie ln ic P olsk i 
i to 24 z b . K ongresów ki, 8 z P oznańsk iego , 1 z  
M ałopo lsk i.

Z apew ne w ielu z S zan . C zytelników zada  
naftn py tan ie, d laczegóż w ięc  N iem cy się  w dzierają  
na tą naszą po lską  ziem ię? O dpow iedź  na to py ­
tan ie daje „S trażn ica Z achodn ia '* : „N iem com  za ­
leży n iety lko na itrzym aniu w łasności n iem ie ­
ck iej i n iem ieckiego zaludn ien ia w  stan ie  idzisie j- 
szym , lecz i o jaknajsiln iejsze pow iększone w łas  
ności i w pływ ów  n iem ieck ich na P om orzu , ażeby 
tą drogą dokonać pokojowego podboju tej 
dzielnicy, która jak dojrzały owoc spaść ma 
Niemcom przy dogodnej konjunkturze poli 
tycznej. Dlatego też rozwinięto silną akcję 
wspomagania niemieckich placówek gospo­
darczych na Pomorzu, kapitałami zagranicz- 
nemi, zorganizowano stały dopływ kredytów 
dla niemieckich rolników, kupców, rzemieśl­
ników itd. W parze z tą akcją idzie system a­
tyczna re jestracja i skup ian ie ludności n iem iec ­
k iej w je j organ izacjach narodow ych .

W obec tego fa la  ko lon izacji  n iem ieck ie j idzie  
na P om orze.

W obec trudności praw nych , po łączonych z  
nabyw aniem  ziem i przez cudzoziem ców , N iem cy  
organ izu ją w ykup ziem i przez ko lon istów oby ­
w ateli po lsk ich osiad łych już z daw nych czasów  
przedew szystk iem  w  b . zaborze rosy jsk im . K o ­
rzysta jąc z w ynikających w konw encji zaw artych  
m iędzy P olską a G dańsk iem  sw obód  w  nabyw a ­
n iu  n ieruchom ości w  P olsce  przez  obyw ateli gdań ­
sk ich , Niemcy z Bzeszy masowo przyjmują o- 
bywatelstwo gdańskie i następnie ubiegają 
się o kupno ziemi na kresach zachodnich.**

O tóż w yczerpu jąca odpow iedź. Niemcychcą 
zagarnąć zachodnie ziemiePolski. W iedzą  jed ­
nak , że w ojną tych ziem  n ie zagarną. C hw ycili 
się w ięc ko lon izacji ziem  po lsk ich przez osadn i­
ków  n iem ieck ich . Już  w  czasach porozb io row ych  
bo  w  r. 1886  u tw orzony  zosta ł fundusz  w w ysokości 
narazie 100 .000  M k. na cele  pop ieran ia  osadn ictw a  
n iem ieck iego . S pecja lna kom isja ko lon izacy jna  
m iała zająć się w ykupyw aniem  z rąk po lsk ich  
ziem i i parcelow an ia je j m iędzy n iem ieck ich ko ­
lon istów . W  p ierw szym roku w ykupiono od za ­
d łużonej szlach ty 12 .000 ha. rycersk ich posiad łoś ­
ci; d latego też B ism arck z iron ją w  sejm ie po ­

w iedział, „że n ie m a zam iaru krzyw dzić szlach ty  
po lskie j. K ażdy m oże  z  uzyskanej ceny kupna za ­
p łacić  sw e  d ług i, a z resztą  w yjechać  do M onaco .* 4

N abytk i jednak w  następnych la tach by ły  
m niejsze , ale  w każdym razie znaczne. B yła to  
d la spo łeczeństw a po lsk iego tern  do tk liw sza stra­
ta , że n ie by ło w idoków odzyskan ia raz  straconej 
ziem i. — F undusz ko lonizacy jny byw ał jed ­
nak z każdym  rok iem pow iększany , tak że w  r. 
1908 doszed ł do 475 .0 00 .00 0 M k. W idocznem  
w ięc jest, że N iem cy stara li się w ydrzeć P olakom  
za każdą cenę um iłow aną ziem ię rodzinną. —  
N iek tó rzy z n ich idąc za podszep tem , jeżeli tak  
m ożna pow iedzieć złego ducha, w yzbyli się sw ej 
ziem i. N ie brak ło jednak  ludzi, k tó rzy  um iłow aw ­
szy  sw ą ziem ię,  postanow ili ją bron ić przed gra-  
b ieżnem i łapam i prusack iem i. D o tych obroń ­
ców  —  patrjo tów  —  ro ln ików , zaliczyć w  p ierw ­
szym rzędzie m ożna —  D rzym ałę . P rzeżycia i 
m ęki w ycierp iano przez D rzym ałę , k tó rych do­
znał od P rusaków , op isuje teraz Józef W eyssen- 
hof. P odajem y tu część opow iadan ia D rzym ały , 
k tó re podaje W eyssenhof w fe lje tonie „G azety  
P ow szechnej* 4

„W  roku 1906 czy 1907 (n ie um iem usta lić  
te j daty . D rzym ała podał m i rok 1907 , w  re lacji 
synów  jest rok 1906 —  p isze  Józef  W eyssenhof —  
D rzym ała sp rzedał sw e gospodarstw o w  Z dro ju , 
odziedziczone po rodzicach i naby ł w  pob liżu  14  
m orgów  ziem i ze stodo łą przy  w si P odgradow ice, 
leżącej ko ło R akoniew ic w daw nym pow iecie  
bab im ojsk im (B ab im ost), obecn ie w olsztyńsk im  
B ył to pow iat upatrzony już przez rząd prusk i 
na teren ko lon izacji n iem ieck ie j i pod legał, jak  
inne słynnej uchw ale sejm u prusk iego z r. 1904  
zakazu jącej budow ania now ych  dom ów  m ieszkal­
nych bez specja lnego pozw olen ia landrata (sta ­
rosty ). P raw o to by ło oczyw iście w ym ierzone  
przeciw  P olakom , gdyż landraci daw ali pozw ole ­
n ia ty lko N iem com , a w yjątkow o zn iem czonym  
P olakom . O sobliw ie w  P odgradow icach (p rzez ­
w anych K aisertreu !) m iał już rząd  prusk i znaczny  
obszar ziem i, zakup ionej na parcelację m iędzy  
N iem ców .

A le D rzym ała tw ardo postanow ił zam ieszkać  
i pobudow ać się na  zakup ionej dzia łce w  P od ­
gradow icach . K upił w ięc chatę opustoszałą w  
pob liżu , rozebrał i m aterjał budow lany  zw iózł na  
sw oją dzia łkę w  P odgradow icach . N iebaw em  też  
dobudow ał do stodo ły sta jenkę, gdyż tego rodź, 
budynk i n ie by ły ob jęte przez zakaz, a z rozpo ­
częciem budow y dom u m ieszkalnego zw lekał, 
oczeku jąc odpow iedzi na prośbę, k tó rą podał do  
landrata . Jednak w ystarczy ło landratow i usły ­
szeć brzm ien ie nazw iska „D rzym ała** i spo jrzeć  
na fizys peten ta, noszącego  w szystk ie  cechy  szcze­
pu P iastow sk iego , aby n ie m ieć w ątp liw ości. T o  
też D rzym ała o trzym ał kategoryczną odm ow ę.

S trapił się o jciec k tó ry z całą rodziną ściąg ­
nął do P odgradow ic i zam ieszkał w  części sta­
jenk i. A le siln ie jsze od strap ienia by ło przeko ­
nan ie w n im o praw ie człow ieka m ieszkan ia  
i żyw ien ia się na sw ojej ziem i i m ocniejszy od  
trw og i by ł upór w obron ie tego praw a. P rze ­
dew szystk iem trzeba by ło m ieć codzień ciep łą  
straw ę, w ięc  skoro przeciw ne ludzk ie j po trzeb ie  
praw o prusk ie n ie pozw ala na kuchn ię w  dom u, 
urządził sob ie kuchenkę na po lu w  m ałej budce, 
przykry te j tek tu rą o pozorze n iew innym ; ty lko  
żelazna ru ra kom inow a w ystająca nad daszek i 
czasem  dym iąca zdradzała przeznaczen ie budk i 
W krótce przejeżdżający pan kom isarz z R ako ­
n iew ic B ock stw ierdził krym inalny uży tek bud ­

k i, kazał żandarm om rozw alić ją , kuchn ie i ko ­
m in w ydrzeć i zan ieść do so łtysa .

T en kom isarz B ock oficer  prusk i w  rezerw ie  
znany w  całe j oko licy hakatysta, uporczyw ie prze ­
śladow ał D rzym ałę , k tó ry m iew ał z n im  pow aż­
ne zatarg i. Ż ona M ichałow a m ów i ty lko  o  B ocku  
że by ło to  „n icpo te dziadzisko** .

O tóż w idzic ie jak bron ił sw ej ro li M ichał 
D rzym ała , C óż dzie je się dzisia j ?...

D ziś rząd prusk i nosząc się z  m yślą  zagarn ię­
cia daw nych sw ych ziem przeprow adza także  
obecn ie ko lon izacje tych ziem , k tó re należały do  
n iego . N ależałoby się spodziew ać, że staran ia  
n iem ieck ie natrafią tu na P om orzu na grun t czy ­
sto odporny , k tó ry n ie dopuści do  tego , aby  osie­
d lali się tu  N iem cy . D zieje się  jednak  odw ro tn iel 
P osiad łości ko lon istów n iem ieck ich — k tó rzy  
opuścili P om orze, aby udać się do „V aterlandu “ , 
przeszły w  ręce P olaków  —  ro ln ików  przyby łych  
tu z by łej kongresów ki i M ałopo lsk i. O d tych  
przew ażn ie ro ln ików nabyw ają znow u N iem cy  
gospodarstw a ro lne . O bjaw  to sm utny , i oby n ie  
przen iósł się na ludność pom orską. C zy i w śród  
n ich znajdu ją się zdrajcy sp raw y narodow ej?  
N iem a rzeczy  bez  w yjątku ; sp rzedaw czyków w szę­
dzie n ie brak .

R edakcja o trzym ała znam ienny list, k tó ry  
pon iżej podajem y:

Zagrożony majątek ziemski!

P iękny szm at po lsk ie j ziem i 600  m órg w P o- 
znańsk iem  z nadzw yczajną kom unikacją, po łożo ­
ny obok cukrow ni zam ierza nabyć z rąk  żydow ­
sk ich pew ien obyw atel gdańsk i i obcokrajow ca  
—  senator Jew elow ski, k tó ry  tw ierdzi, że osiągn ie  
przew łaszczen ie jako obyw atel W olnego M iasta  
G dańska. (O czyw iście istn ie je taka um ow a, —  
przyp . R ed .)

W obec tego trzeba się zastanow ić, czy w  
P olsce n ie istn ie ją jakieś in sty tucje , k tó reby  
m iały za zadan ie w yrw ania z rąk obcych m ająt­
ku w celu parcelacji. C zy  P aństw ow y B ank R ol­
ny w  P oznan iu , n ie m a tak iego zadania? N ad ­
m ienić w ypada, że oko ło 50 reflek tan tów  z go ­
tów ką oczeku je na  parcele  z  pow yższego m ajątku .

N iem ieck i „B ank R ew izy jny** w P oznan iu  
dzia ła in tensyw niej: P rzy  nabyw aniu  gospodarstw  
szczegó ln ie na P om orzu , daje i h ipo teku je  N iem ­
com  pożyczk i w  p ięciu dn iach .

C i w ykupując gospodarstw a z rąk po l­
sk ich, podobn o  zobow iązu ją  się, że  naby tego  m ają­
tku n igdy P olakom  n ie sp rzedadzą.

M am y jednak i w naszym pow iecie sp rze­
daw czyków : Pan Rozwadowski w Piwnicach 
sp rzedał sw e gospodarstw o  N iem cow i. (D ziw im y  
się —  że  do tychczas  o trzym aliśm y  jeden  ty lko  list z  
nazw iskam i sp rzedaw czyków . R oln icy podaw aj- 
cie ich nam , —  a  m y  nap iętnu jem y  ich  w  gazecie . 
—  R ed .) N iem ców  sp row adza  ją do naszego po ­
w iatu n iejacy : Kropp, Kokoschke, Hedrych, 
Kasper, Zorbę i inn i, a pom agają im w tych  
transakcjach : Stochmalc, Gruszka, Sankowski 
Wiktor, Krajewski Józef i tym podobne in - 
iw dydua.

W styd i hańba im !

O prócz tego z innej strony dow iadu jem y się  
że sp rzedał sw e 50 m orgow e gospodarstw o pan  
Sądowski w Mazankach. W  sp rzedaży  pośre ­
dn iczy ł p . Józef Krajewski. D ziw nym jest z  
jak iego pow odu p . S . sp rzedał sw e  gospodarstw o .

nam w iadom o gospodarstw o to n ie by ło ob ­
ciążone żadnem i d ługam i. N iem cow i k tó ry na ­
by ł tę posiad łość , po trzeba by ło 6000 zł, k tó re  
w kró tk im czasie o trzym ał z „P osener R evi- 
sionsbank .”

W N iedźw iedziu n iejak i Kuduk Antoni za­
przepaścił sw e gospodarstw o N iem cow i. N a w y ­
budow aniu pod g łów ny dw orzec sp rzedał sw ą  
posiad łość N iem cow i —  Wiśniewski. D alej jak  
nam  donoszą gospodarstw o sw e oddał w  prusk ie  
łapy p. Kowalski z Zielenią.



Jak o  p o śred n ik a  p o d a ją n am  tak że p .  Stasiń­
skiego Jana. Jak n am w iad o m o p an S tas iń sk i  

p o b ie ra ł sw ą ed u k ac ję d z ięk i o fia rn o śc i p ew n ej 
p a trjo tk i. C zy ż p . S tasiń sk i Jan ( ju n io r) w  tak i 

sp o só b o d w d z ięcza s ię sw e j d o b ro d z ie jce , p o śre ­

d n icząc p rzy sp rzed aży g o sp o d a rs tw N iem co m ?  

C zarn a to n iew d z ięczn o ść !!!
Dalszych sprzedawczyków piętnować bę­

dziemy w miarę nadsyłania nam dalszych 
wiadomości o dokonanej zdradzie sprawy 

narodowej.
Z a iste , jak d a lek o zasz liśm y . C zy k to  p rzy ­

p u szcza ł, że w  w o ln e j i n iep o d leg łe j P o lsce m o -

RODACY!
W  n a jc iem n ie jszą  n o c n iew o li  d a ła n am  O p a ­

trzn o ść lu d z i k tó ry ch p o św ięcen ie i b o h a te rs tw o  

k rzep iło n a ró d w  c iężk ie j w alce z zab o rcą i n ie  

p o zw o liło m u zw ą tp ić w  lep szą p rzy sz ło ść . D o  

tak ich  b o h a te ró w  n a leży D rzy m a ła , ch ło p p o lsk i 

k tó ry g d y m u  rząd y zab o rcze n a w łasn y m zag o ­
n ie d o m u p o s taw ić n ie p o zw o liły , sąd ząc , że w  

ten sp o só b  zm u szą g o d o o p u szczen ia z iem i ro ­

d z in n ej, w  w o z ie zam ieszk a ł i w y trw a ł m im o  
n a jd o k u cz liw szy ch  szy k ań  i p rześlad o w ań  p ach o ł­

k ó w  g e rm an izac ji.
W ó z D rzy m a ły s ta ł s ię n ie ty lk o sy m b o lem  

w alk i m im o w szy s tk o zw y c ię sk ie j o z iem ię p o l­

sk ą , n ie ty lk o w zn iec ił w  d u szy  ro d ak ó w  n o w ą  s i­

łę i o tu ch ę d o b o ju o n a jśw ię tsze d o b ra n a ro d o ­

w e, a le w srząsn ą ł n ad to d o g łęb i su m ien iem  ca ­

łeg o św ia ta cy w ilizo w an eg o , o tw iera jąc m u o czy  

n a h an ieb n e m eto d y , jak ie  s to so w a ł rząd p ru sk i 
w zg lęd em  P o lak ó w  i n a  n iezm o żo n ą  u c isk an eg o  n a ­

ro d u p o lsk ieg o ży w o tn o ść .
D zis ia j, w zm artw y ch w sta łe j O jczy źn ie , źy je  

D rzy m ała  w  zap o m n ien iu  i w alczy  z n ied o s ta t ­

k iem . T ak i s tan je s t n ieg o d n y  n a ro d u w ie lk ieg o  

i w o ln eg o .

Koronacja obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej.
W iln o , 2 . V I. C ałe m iasto s to i p o d w raże ­

n iem  u ro czy sto śc i, zw iązan y ch  z k o ro n ac ją o b ra ­
zu M atk i B o sk ie j O stro b ram sk ie j. Ju ż w  p rze ­

sz ły m  ty g o d n iu zaczę ły  s ię z jeżd żać lic zn e p ie l­
g rzy m k i n aw e t z Ł o tw y i L itw y m im o szy k an  

rząd u litew sk ieg o . W  so b o tę ran n o p rzy b y li tu -  

d o tąd . p. Prezydent Rzeczypospolitej, Marsz. 
Piłsudski, m in is tro w ie rep rezen tam i se jm u i se ­

n a tu , o d b y w a jący s ię w  ty m  czasie z jazd b isk u ­
p ó w p o lsk ich je s t b a rd zo lic zn y . P rzy b y li k a r ­
d y n a ł K ak o w sk i p ry m as P o lsk i k a rd y n a ł H lo n d .  

O  g o d z . 1 0 i p ó ł.
G łó w n e u ro czy sto śc i o d b y ły s ię w  so b o tę  

Z  p o w o d u  u lew n eg o d eszczu  ran o  o d ło żo n o  u ro ­

czy sto śc i o d b y ły s ię z jed n o g o d z in n em  o p ó źn ie ­
n iem . O  g o d 1 0 .3 5 cu d o w n y  o b raz zo s ta ł w y -  

w ies io n y p rzez  g łó w n e d rzw i B azy lik i.

O  g . 1 1 m in . 1 0 p rzy b y ł p o p rzed zan y p rzez  

szw ad ro n p rzy b o czn y P an P rezy d en t R zeczy p o ­
sp o lite j z  M arszałk iem  P iłsu d sk im . N a p lacu  p rzed ! 

B azy lik ą o czek iw a li P an a P rezy d en ta m in istro w ie

A m ery k an ie
jak : F o rd i in n i k ró lo w ie p rzem y słu am ery k ań sk ieg o  

w y d a ją ro czn ie d z ie s ią tk i ty s ięcy d o la ró w  n a  rek lam ę ,  

k tó re j zaw d z ięczają sw e p o w o d zen ie ! A  u n as?

S tan isław  Ja s iń sk i

Ju lju sz  S ło w ack i a  id ea  p o lsk a .
(C iąg d a lszy ).

P ro f. T re tiak o d a rł cz ło w iek a  i m ało stk o w o ść  
p rzy d ał d u ch o w i, co k ró lem  je st. T e  d w a to m y  

tw o ró w sp o tk a ły s ię z n ag an ą w n a ro d z ie —  
sp lam iły im ię teg o , k tó ry m ó w ił:

.C ie rp ien ia m o je i m ęk i se rd eczn e
I c iąg łą w alk ę z sza tan ó w  g ro m ad ą  
Ich b ro n ie , ja sn e i ta rcze s ło n eczn e ,  
Jam y  w ężo w ą n ap e łn io n e zd rad ą ... 
P o w iem ... w y ro k i w y p e łn ia jąc w ieczn e  
K tó re to n a m ię d z isia j b rzem ię k ład ą  
A b y m  w y śp iew a ł rzeczy  p rzem in ię te  
I w ielk ie d u ch ó w  św ię ty ch w o jn y św ię te !*

* ) A rtu r G ó rsk i. M o n sa lw a t. R zecz o  A d am e  M ic ­
k iew iczu . W arszaw a 1 9 0 8 .

I w ięce j je szcze o to , b o d u ch jeg o k lęcząc  
b ęd z ie s ię m o d lił tam  ju ż p rzed tro n em  ty lk o  

B o g a ... Jak iem  w ięc p raw em o d z ie ra s ię te p o ­

tę żn e , p raw d z iw ie o d S tw ó rcy zesz łe n a tch n ien ia  
—  jak ą zu ch w a łą o d w ag ą c isk a s ię w  tw a rz n a ­

ro d o w i jeg o cz ło w iek a w ieczn eg o . —  C zło w iek  

S ło w ack ieg o to M iło ść , N ieśm ierte ln o ść  —  to  S y n  
B o ży , k tó ry w ład n y d u ch em  u n o s i s ię  p o n ad  c iem ­

n o śc iam i św ia ta i g d y o n  p o lsk i p o w stan ie :
„T o sk ład ek  zb ie rać n ie b ęd ą n a ro dy ,  
L ecz o g łu p ie ją —  i n a p ie śń s trze lan ą  
W y tężą u szy , o d em k n ą g o sp o d y ...*

B o O n b ęd z ie C h ry stu so w y !...
„D o g w iaźd z ie m o rsk ich ta jem n icze j ja śn i 
P o ró w n y w a łem  to lu d u z jaw ien ie , 
K tó ry  ży ł w  ch a tach  p ró żen  w sze lk ie j w aśn i, 
A  m ia ł w  jab ło n i sw ó j n ap ó j i c ien ie .
K ró lo w ie jem u p an o w a li w łaśn i;
C u d o w n e jak ie ś L ech a p o k o len ie !
M ające w  so b ie ca łe P o lsk i S ło w o , 
I m o c , i ró zg ę cu d ó w  M o jżeszo w ą*.

T ak im  je s t rap so d p ie rw szy z d u ch a n a ro d u  

—  o n  w  n as źy je w ieczn ie , o ta je p rzed n am i w  

ż liw em  b ęd z ie w y c iąg ać p o lip o w i p ru sk iem u sw e  
m ack i n a  z iem ie n asze i p o d o k iem  w ład z w y k u ­

p y w ać i tw o rzy ć z n ich w  raz ie n a jazd u  n iem ie  
ck ieg o p rzed n ie s traże n iem ieck ieg o sz tab u  g en e ­

ra ln eg o ? ...
S p raw iła to d aw n a za is te o b o ję tn o ść sp o łe ­

czeń stw a p o lsk ieg o , k tó re ch c ia ło sp o cząć n a  
lau rach p o w alk ach w  czas ie n iew o li. T rzeb a  

w ięc zb u d z ić z le targ u i z ro b ić je czu jn em  n a  

w szelk ie zak u sy h y d ry g e rm ań sk ie j.
T rzeb a n am  tak ich  W aw rzy n iak ó w  i Jack o w ­

sk ich , k tó rzy b y  b y li d la n as p rzew o d n ik am i w  

te j w alce n a śm ie rć i ży cie !

Z w iązek O b ro n y*  K resó w  Z ach o d n ich , k tó ry  

w alce o z iem ię p o lsk ą n a k resach zach o d n ich  

sp ecja ln ą p o św ięca u w ag ę , u w aża za sw ó j o b o ­
w iązek w sk rzes ić p am ięć zas łu żo n eg o te j w alk i 

w ete ran a i b o h a te ra . N iech ca ły n a ró d p o lsk i  

zb io ro w y m  w y siłk iem  u fu n d u je D rzy m ale tak i  za ­

g o n u m iło w an e j z iem i o jczy s te j, k tó ry b y  m u za ­
p ew n ił sp o k o jn y n a s ta re  la ta ży w o t b ez tro sk  
i k ło p o tó w  m ateria ln y ch . O fia ry „n a zak u p z ie ­

m i d la D rzy m a ły*  p ro s im y zw racać d o D y rek cji 

Z w iązk u O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich w  P o zn a ­

n iu (u l. F red ry 7 ) —  k o n to czek o w e  w  P . K . O . 

n r. 2 0 3 . 1 8 4 .

W szy stk ie k o ła Z w iązk u  O . K . Z . u p rasza ­

m y o g o rliw e za jęc ie  s ię ak c ją sk ład k o w ą  i p rze ­

k azan ia zb io ró w  p o d ad re sem  D y rek cji
Z w iązek O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich

Jak o p ie rw sza o fia ra „n a zak u p z iem i d la  

D rzy m ały " w p ły n ę ła k w o ta 2 0 . —  z ł., p rzek aza ­

n a n am  p rzez p . W o lsk ieg o z R aw icza , z o d b io ­

ru  k tó re j z p o d z ięk o w an iem  k w itu jem y .

D y rek cja Z w iązk u  O b ro n y K resó w  

Z ach o d n ich .

p rzed s taw ic ie le  k o rp usu d y p lo m a ty czn eg o , b isk u ­

p i, p rzed s taw ic ie le w ład z ad m in is tracy jn y ch , 

p rasy i t. d .
O  g o d z . 1 1 m in . 2 5 ro zp o czę ło  u ro czy sto śc i 

o d czy tan ie re sk ry p tu S to licy A p o sto lsk ie j o k o ­

ro n ac ji cu d o w n eg o o b razu M atk i B o sk ie j O stro ­

b ram sk ie j. W śró d c iszy , jak a zap an o w a ła , p o  

sk o ń czen iu czy tan ia [d a ł s ię s ły szeć w y strza ł a r  
m atn i. W o jsk o  sp rezen to w a ło  b ro ń . W  te j ch w i­

li Jeg o E m in en c ja k a rd y n a ł k s . A lek san d e r K a ­

k o w sk i d o k o n a ł k o ro n ac ji o b razu , p o czem  n a ­

s tąp iła p o d n io s ła ch w ila zu p e łn eg o m ilczen ia , a  
p o tem  1 2 s trza łó w  a rm a tn ich ! Z ad zw o n iły  w szy s t­

k ie d zw o n y w e  w szy s tk ich  k o śc io łach  w ileń sk ich . 

P o n ty fik a ln ą M szę św . ce leb ro w a ł w  k a ted rze  

k a rd y n ał K ak o w sk i. P o d czas su m y b isk u p su -  

frag an w ileń sk i k s . M ich alk iew icz w y g ło sił p o ­

d n io s łe k azan ie , k tó re  p o d am y o d d z ie ln ie .^ S p e ­

c ja ln ie u s taw io n e m eg afo n y  ro zn o siły  s ło w a  k a ­

zn o d z ie i n a w ięk sze o d leg ło śc i. P o sk o ń czo n em  

n ab o żeń s tw ie  o d śp iew an o u ro czy s te „T e D eu m “ .

je s ien n e szm ery  liśc i, w  w ich rze s ty czn io w e j za ­

w ie ru ch y —  b łąk a s ię w  św ią ty n iach , szu k a p la ­
có w ek , s to  s ło ń c  zap a la i zd a s ię  w ieczn y w sch ó d  

—  zap a lan y  jak o g ro m  b ły sk aw ica  —  a le  w ieczn y  

n ie śm ie rte lay  m a jeg o  b y ć czy n , aż  p rzy jd z ie  K ró ­
le s tw o B o że!

K ied y C y p ry an N o rw id  d o n ió sł Z . K rasiń sk ie ­

m u , k tó ry b aw ił p o d ó w czas w H eid e lb erg u , o  
śm ierc i S ło w ack ieg o , ten  m ięd zy in n em i p isy w a ł 

m u , iżb y s ię N o rw id  d o w ied zia ł, czy n ie zo s taw ił  

Ju lju sz w iad o m o ści co d o n ag ro b k u , je że li n ie , to  

„p o łó żc ie m u —  p isze K rasiń sk i —  n ap is „A u to ­

ro w i A n h e lleg o ” a ten jed en w y sta rczy  d la zap e ­
w n ien ia m u  s ław y n a p o k o len ie p rzy sz łe ” .

„A n h e lli" to je s t d z ie łem  n a jb a rd z ie j d o p e ł-  
n io n em . D u ch p o lsk i szy b u jący n ad o tch łan ie , 

jak b y k o n iec to k u d z ie jó w , co z zam ie rzch ły ch  

ran k rw aw y ch u ch o d z i w n o w y zam ie rzch n a  

C h ry s tu so w ą G o lg o tę ... S ło w ack i śn i o d ro d zen ie  

id e i p rzez cz ło w iek a , k tó ry iść  b ęd z ie k u S tw ó r­

cy , o g a rn ia jąc w szy s tk ie  św ia tó w  tch n ien ia  i ro ze -  
d rze o n  b ły skaw ice —  p rzeb ije ch m u ry , b y O j­

czy zn a p e łn iła w y so k o ść m ięd zy w y so k o ściam i 
n a ro d ó w .

„S ło w ack i —  to sy n s tep u i d u sza s tep u , 

g d z ie k s ięży c w sch o d z i p o  p rzez  k rzy że , a b łęk it, 
jak o k o  św iata n a lan e b la sk iem  p o b rzeg i, w aży  

o rlich  m y śli lo t i zad u m ę —  n a tu ra an h e llic zn a ,  

jak  lira w  ręk u  B o g a ca łą  g ęd źb ą  b rzęczącą , św ia-  
tło lo tn a i p rzen ik liw a  j» .k e te r, a za razem  p e łn a  

d u m n eg o ża lu w łasn e j o d m ien n o śc i, sam o tn a w  

ży c iu  i zg o n ie , jak  zd y ch a jący  lew  n a p u s ty n i, n a ­

tu ra d u m n a sz lach etn y m sp ad k iem  p rzeb o g a te j 
w o ln e j k rw i, czy s ta w  in s ty n k tach , jak m arzen ie  

k ró lew n y —  w d u ch o w e j p o s taw ie p rzed ziw n ie

Eksplozja statku motcrowego 
pod Gdańskiem.

Student Polak omal nie przypłacił życiem 
swego bohaterstwa.

G d ań sk , 2 6 . 6 . O  k a ta stro fie ek sp lo z ji, k tó ­

ra m ia ła m iejsce n a s ta tk u m o to ro w y m „F a lk e “  
d o w iad u jem y s ię d a lszy ch szczeg ó łó w .

K atas tro fa zo s ta ła sp cw o d o w an a w y b u ch em  

b asen ó w  b en zo lu . O fiarą k a ta stro fy w  zab ity ch  

p ad ły d w ie o so b y , a cz te ry zo s ta ły c iężk o  ran n e . 

Ł ad u n ek  s ta tk u m o to row eg o sk ład a ł s ię z o k o ło  

1 0 0 0 k g . b en zo lu i d w ó ch b eczek n a fty . P o d ­

czas ek sp lo z ji zn a jd o w a ł s ię n a s ta tk u k p t. M al-  

b e rg ze S z to k h o lm u o raz d w a j m aszy n iśc i, m e ­
ch an ik  o raz ś lu sarz , jak ró w n ież 3 -ch  m ary n a rzy .

E k sp lo z ja b y ła tak g w a łto w n a, że s ta tek zo ­

s ta ł ro zerw an y i n a ty ch m iast zaczą ł to n ąć . D e ­

to n ację  s ły szan o  d a lek o  n a  p rzed m . G d ań sk a .

Z o n y  m aszy n is ty i k ap itan a s ta tk u zd o ła ły  

s ię u ra to w ać , G d y n ad b ieg ł n a m iejsce k a ta ­

s tro fy ak ad em ik  p o lsk i Ja rm u ło  w  ic z , k o b ie ty  p rze ­
rażo n e zaczę ły  w o łać d o n ieg o , ab y ra to w ał ich  
d z ieck o  z to n ąceg o  s ta tk u o raz tek ę  z  p ien ięd zm i.

. N aty ch m ias t p o d o k o n an iu teg o o d w ażn eg o  
czy n u n as tąp iła d ru g a ek sp lo z ja , k tó ra zu p e łn ie  

zn iszczy ła re sz tę s ta tk u .

jed en z zab ity ch m ech an ik E rw en s p raw d o ­

p o d o b n ie zo s ta ł sp a lo n y n a m ie jscu i za to n ą ł ze  

s ta tk iem . S zczą tk ó w  jeg o je szcze  n ie  zn a lez io n o .  

T ru p a ś lu sa rza H u b n era w y ło w io n o z to n ąceg o  
s ta tk u .

Trzecis oad Oceanem.
Katastrofa w jobliżu brzegów Francji.

Paryż. 2 . 7 . K o m an d o r B y rd w y ląd o w a ł 
w  V er su r M er d n . 1 . b . m . o g o d z . 2 m in . 3 0  
n ad ran em  p o 4 2 g o d z in ach 4 5  m in .,  lo tu . Z  p o ­
w o d u g ęs te j m g ły  i n o cy w y ląd o w an o w  m iej­
scu n iezn an em . S am o lo t w p ad ł w  m o rze i z  p o ­
w o d u sw eg o  c ięża ru p o szed ł  p o d w o d ę , jed n ak ­
że n a ty ch m is t s ię w y n u rzy ł. Ś ro d ek sam o lo tu  
b y ł p o w ażn ie n a ru szo n y . W szęd z ie w p ły w a ła  
w o d a , L o tn icy d o p ły n ę li d o o d leg łeg o o 2 0 0  
m etró w  ląd u w  czó łn ach g u m o w y ch . W y ląd o ­
w an o w m ie jscu o d d a lo n em o d s ied z ib lu d z ­
k ich , le cz d w u ch  ry b ak ó w 7 zau w aży w szy sam o ­
lo t o b u d z ili p o m o cn ik a m era , k tó ry p rzy b y ł n a  
w y b rzeże w  to w arzy s tw ie sw y ch sy n ó w . S p o ­
tk a ł o n B y rd a o raz jed n eg o  z sw y ch to w arzy ­
szy  i zab ra ł ich d o s ieb ie , ab y w y p o czę li. P o ­
zo s ta li d w a j lo tn icy , k tó rzy zw ró c ili s ię w  in ­
n y m  k ie ru n k u , zn a leź li sch ro n ien ie  n a  p o s teru n ­
k u p rzy la ta rn i m o rsk ie j. W szy scy  lo tn icy u d a ­
li s ię n a  sp o czy n ek .

R o zp o częto  p rac^  n ad  u ra to w an iem  sam o lo tu . 
Do Paryża.

P ary ż , 2 .7 . K ap itan B y rd . z to w arzy s tw am i 
sw eg o  lo tu zn a jd u ję s ię w d ro d ze d o P ary ża .  
S am o lo t jeg o zo s ta ł ro zeb ran y i  za ład o w an y  n a  
p o c iąg . N a lo tn isk u  p o d  P ary żem  w L e B o u r ­
g e t sam o lo t  zo s tan ie  d o p ro w ad zo n y  d o  p o rząd k  u

Zasądzenie wsgólsifciw Kesslere.
Jak k o lw iek rząd p o lsk i z p o w o d u  n iew y d a-  

n ia g łó w n eg o sp raw cy d e frau d ac ji 1 .5 0 0 .0 0 0 z ł. 

n a p o czc ie w  K ró lew sk ie j H u c ie m a u tru d n ien ie  

p o d jęc ie p ro cesu , in n i sp raw cy  zo s ta li  sk azan i w y ­
ro k iem  sąd u n iem ieck ieg o . I tak  w  G liw icach  o d ­

b y ł s ię p ro ces, w  k tó ry m  jak o o sk a rżo n y w y stę -  

n iep o d leg ła , lu c ifery czn a razem  i razem  sy n o w st- 
w em  B o żem  n ap e łn io n a ..."  *)

$ I w zn o si s ię ten D u ch n iep o d leg ły , w ie lk i, 

tw ó rczy  —  ca ły k rąg g lo b u z iem sk iego  p rzeb ieg a  
i w raca d o ch a t o iczy sty ch , ro zp a trzn y p a trzy w  

lu d  p o w siach i n ieb io sa zd a s ię ch w ilam i p rze ­

b ije i C h ry s tu sa w y p ro si, w y b łag a , k tó ry b ęd z ie  

w sk rzesza ł, co  zm arłe w  P o lsce i ro z ja śn i d u ch y  
p ro m ien n e w  te j k ra in ie m o g ił i k rzy ży  !

Z jaw ia s ię ja sn o w id zen ie o b o k b u d zen ia in ­

d y w id u a ln o śc i i p a trjo ty zm u . W  P o lsce ró w n o ść  

m a b y S i b ra te rstw o . —  D o tąd s ta ło  fa tu m  n a ro ­

d u —  p o k o len ie jed n o z ło ży o fia rę , p rzęd ą jąc  

czy ste , św ieże id ea ły  d u ch a n as tęp n em u p o k o le ­

n iu , k tó re ro zw id n i m ro czn y  h o ry zo n t n a k rzy żo -  

w em  p o lu  i jak im ś b la sk iem  s tu s ło ń c u d e rzy n a  

in n e d u ch y  n a ro d ó w  w sze j lu d zk o śc i ! T en  g ro m  

b ó lu - u p o śled zo n y ch  ro ze jd z ie s ię p o p u s ty n i, p o  
d o łach  S y b irsk ich  k o p a lń , ro ze jd z ie s ię jak św ia t  

sze ro k i, b ęd z ie p rzy s taw ać w  n o ce z im o w e n ad  

k o leb k ą m y śli —  z zad u m ą o B o g u  s taw ać  b ęd z ie  
p rzy  o k n ach ch a t b ia ły ch , n a szy b ach  w ich rzan e  

zw iastu n y w o ln o śc i g rać b ęd zie , aż w śró d tak ich  

frag m en tó w  p ie śn i  n o w e j n a ro d u , L eg ia  O jca  P rzed ­

w ieczn eg o p o w stan ie , k tó re j im ię P o lsk a  !

Z b łąk a ły  s ię d u ch y n asze w śró d  w ich ró w  u - 
k ra iń sk ich i b o ró w  litew sk ich i w e m g ły , k rw aw e  

o p a ry  p o b o jo w isk s ię śc ieśn ie ją —  a m o że s iła  

ich p rzed z iw n a z T a tr g ó r zb ieg a , a  m o że n a fa  

la ch W isły s ię n ie s ie , a m o że ju ż zad u m a liró w  

w y g ra ła  w sio m  o d ro d zen ie , k tó ż  to o d g ad n ie , n im  

o n p rzy jd zie , k tó rem u c iem n o ść p ó łn o cy to w a ­
rzy szy ...  C . d . n .



p o w a l b ra t A ę g u s ta ,  W ilh e lm  K e s s le r , n ie m ie c k i  
p o d d a n y , k tó ry  |w  s w o im  c z a s ie  b y ł w s p ó lc z y n -  
n y m  w  d e f ra u d a c j i. W ilh e lm  K e s s le r b y ł  p o m o c ­
n y m  p rz y p rz e n o s z e n iu s k ra d z io n e j k w o ty d o  
m ie s z k a n ia  je d n e g o  z e  s p ó ln ik ó w  K ra d z ie ż y . C z e -  
ś l ik a , J a k o ś w ia d k o w ie w y s tę p o w a li u rz ę d n ik  
p o lic j i ś le d c z e j z B y to m ia  M u s ia l ik  i p rz o d o w n ik DCBA

W ie lk i k o n c e r t w o k a ln o -m u z y k a ln y  „ L u tn i“  
w ą b r z e sk ie j w  B r o d n ic y .

—  W y ja z d . —  W ie lk a  i lo ś ć g o ś c i. —  O k la s k i . —  U z n a n ie . —  C ó p is z e  e  k o n c e r c ie  
. .Z ie m ia  M ic h a ło w s k a " ?

W  d z ie ń  ś w ię ta B o ż e g o  C ia ła t j . d n ia 1 6 -g o  
c z e rw c a  b r . o  g o d z in ie 1 -s z e j w y je c h a ła  tu te js z a  
„ L u tn ia " s a m o c h o d a m i d o  B ro d n ic y , a ż e b y  ta m ,  
n a  g ru n c ie d la  n ie j o b c y m , d a ć k o n c e r t w o k a l-  
n o -m u z y k a ln y .

W k o n c e rc ie te rn w s p ó łd z ia ła ła  p e łn a

o rk ie s tr a  w o jsk o w a 6 7  p . p ie c h .
O g ró d  „ S trz e ln ic y " , w  k tó ry m  to  o d b y ć  m ia ł  

s ię k o n c e r t, z a p e łn ia ł s ię p u b lic z n o śc ią , z iw y k le  
p rz y b y w a ło  tu  n a  k o n c e r ty  m a ło  o s ó b . T y m  r a ­
z e m  je d n a k  —  o g ró d „ S trz e ln ic y " b y ł n a p e łn io ­
n y  o b y w a te ls tw e m  ta k  B ro d n ic y  ja k  i o k o lic y .

„ L u tn ia " w y s tą p i ła  z  p ro g ra m e m  o b f i te m  a  c o  
w a ż n ie js z e d o b o ro w y m . T łu m ie  z e b ra n a  p u b lic z ­
n o ś ć  n a g ra d z a ła  ś p ie w a k ó w  n ie m ilk n ą c e m i o k la ­

s k a m i.
B a rd z o d o b rz e s p o d o b a ły s ię p u b lic z n o ś c i  

p ie śn i z a k o m p a n ja m e n te m o rk ie s try . S z c z e g ó l­
n ie o s ta tn ia  p io s e n k a  „ C h ó r  p ie lg rz y m ó w "  —  W a ­
g n e ra b y ła ta k  o k la s k iw a n a , ż e  m u s ia n o  ją p o w ­

tó rz y ć .
U z n a n ie  d la „ L u tn i" w ą b rz e s k ie j w ś ró d  o b y ­

w a te ls tw a  b ro d n ic k ie g o  b y ło  w ie lk ie . W y ra z te ­
m u  d a ła  g a z e ta „ Z ie m ia M ic h a ło w s k a " k tó ra w

Z e b r a n ie  K o m is j i  P a r y te to w e j  n a  o k r ę g  T o r u ń , C h e łm n o , W ą b r z e ź n o .
—  T o r u ń , 3 0 . V I . 2 7 . W  m ie js c e n ie o b e c ­

n e g o p rz e w o d n ic z ą c e g o  p . s ta ro s ty to ru ń s k ie g o  
B o g o c z a o tw o rz y ł z e b ra n ie p o w y ż s z e j k o m is ji p .  
D o b ro w o ls k i , r a d c a w o je w ó d z k i . Z a s tą p io ­
n e  b y ły m ia s to  i p o w ia t T o ru ń , C h e łm ż a  i p o ­
w ia t C h e łm n o , z n a s z e g o  g ro d u  p p . S z c z u k a w y ­
d a w c a G ło s u W ą b rz e s k ie g o i C s n d e r . R a z ił  
b ra k  p rz e d s ta w ic ie l i m ia s ta C h e łm n a , k tó rz y  ju ż  
n a  3 z e b ra n iu  n ie b y li o b e c n i . P o rz ą d e k  z e b ra ­
n ia  b y ł n a s tę p u ją c y 1 . o d c z y ta n ie p ro to k o łu  2 . 
s p ra w o z d a n ie k ie ro w n ik a P . U . P . P . o  s ta n ie  
b e z ro b o c ia  3 . w o ln e w n io s k i P a n r a d c a  D o b ro ­
w o ls k i j r e f e ro w a ł o  p o ż y c z k a c h  z B a n k u G o s p o ­
d a r s tw a K ra jo w e g o  w  P o z n a n iu , ż e  m o ż n a o trz y ­
m a ć  z ta k o w e g o  p o ż y c z k i n a  ro z p o c z ę tę  b u d o w le  
c e le m  z a p o b ie ż e n ia  b e z ro b o c ia  w  c a ły m  o b w o d z ie  
k tó re p rz e d s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je :

4 6 .  b y ło  b e z r . 8 7 2  (6 5 4  m ę ż . 2 1 8  k o b ie t)
1 1 6 .  „  „  8 8 5 (6 5 9 „ 2 2 6  „
1 8 6 .  „  „  7 9 8 (5 8 7  „  2 1 1

2 5 |6 . „  „  7 3 6 (5 4 1  „  1 9 5  „
Z  ty c h 1 7 1 b y ło u n y s ło w ł b e z ro b o tn y c h .  

U d e rz a ło  to , ż e g d y  m ia s ta  ja k T o ru ń , C h e łm ż a , 
G o lu b , P o d g ó rz i C h e łm n o m a ją n a jw ię c e j b e z ­
ro b o tn y c h to  K o w a le w o  i W ą b rz e ź n o n ie m a ją

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  h r . P o to c k ie j .
K o n n a  p r z e ja ż d ż k a . —  P o tk n ię c ie  s ię  k o n ia . —  U p a d e k  z  k o n ia . —

—  P ią tk o w o 2 . V II . J a k ju ż d o n o s i l iś m y  
w  z e s z ły m  n u m e rz e G ło s u ś . p . h r . P o to c k a  z  
P ią tk o w a  p a d ła  o f ia rą n ie s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u .  
O tó ż o b e c n ie  m o ż e m y  s łu ż y ć  n a s z y m  c z y te ln ik o m  
b liż s z e m i in fo rm a c ja m i. O tó ż h r . P . c h c ą c u ż y ć  
k o n n e j p rz e ja ż d ż k i w y je c h a ła u b ie g ły c z w a r te k  
o  g o d z . 9 . r a n o n a ś w ie ż o z a k u p io n y m  k o n iu ,  
k tó re g o  p rz y w a r je s z c z e  n ie z n a ła . T o w a rz y s z y ł  
J e j s ta n g re t, k tó ry je c h a ł w  o d s tę p ie  8 0  m e tró w .  
Z a  h ra b in ą  k o n , b ie g n ą c  k łu s e m  z g ó ry , p o tk n ą ł  
s ię , a h ra b in a p o c h y li ła s ię i w y p a d ła z s io d ła  
n a  z ie m ie , p o  k tó re j w ló k ł ją  je s z c z e k o ń  ja k ie ś  
8 0 m . D o p ie ro , g d y s tr z e m io n a s ię ro z lu ź n i ły  
z o s ta ła le ż e ć  n a  z ie m i. N a d je c h a ł lo k a j i z  p rz y -

J a r m a r k i w  W o j. P o m o r s k ie m .
5 l ip c a :

B r z e ź n o : k ra m a rs k i , k o ń s k i, b y d lę c y .  
S ę p ó ln o : k ra m a rs k i , k o ń s k i, b y d lę c y .  
S ie m k o w ic e : k ra m a rs k i , k o ń s k i , b y d lę c y .  
S ta r a g a r d : k ra m a rsk i .
Ś w ie c ie : k o ń s k i, b y d lę c y .
W ą b r z e ź n o : k o ń s k i, b y d lę c y ,

6  l ip c a :  
L u b a w a : k o ń s k i , b y d lę c y . 
S ta r o d a r d : k ra m a rs k i .

7 l ip c a :  
B r o d n ic a : k o ń s k i, b y d lę c y  
R a d z y ń : k o ń s k i , b y d lę c y . 
T o r u ń : k o ń s k i, b y d lę c y .

9  l ip c a :  
C h e łm n o : k o ń s k i, b y d lę c y .

1 2  l ip c a :  
B r u s y : k o ń s k i , b y d lę c y , ś w iń s k i .  
L ip u sz : k ra m a rs k i , k o ń s k i , b y d lę c y  
S a d lin e k : k o ń s k i, b y f lę c y . i 

Ś lą z e k  z K ró le w sk ie j H u ty ,  p rz e p ro w a d z a ją c y  d o ­
c h o d z e n ia  w  s p ra w ie k ra d z ie ż y  n a  . te r e n ie n ie ­
m ie c k im . W  c z a s ie ro z p ra w y u ja w n io n o , ż e w  
d e f ra u d a c j i w s p ó łu d z ia ł ró w n ie ż n ie ja k i M a k s  
D u d e k  z G liw ic . W y ro k ie m  s ą d u  s k a z a n y  z o s ta ł  
W ilh e lm  K e s s le r n a  ro k  w ię z ie n ia , z a ś o s k a rż o n y  
D u d e k  n a  g rz y w n ę 5 0  m a re k  n ie m ie c k ic h .

n r . 7 1 z d n ia 2 1 -g o  c z e rw c a p is z e c o  n a s tę p u je
—  „ L u tn ia " z W ą b r z a ź n a w B r o d n ic y .  
„ D n ia  1 6 . b m . w y s tę p o w a ło  to w . ś p ie w u „ L u ­
tn ia " z W ą b rz e ź n a w  o g ro d z ie S trz e ln ic y  w  
B ro d n ic y . J e s t to c h ó r (m ę s k i) l ic z e b n ie  i 
g ło s o w o  s i ln y . S to s u n k o w o  je s t b a s ó w  m o ż e  
z a  m a ło . D y ry g o w a ł p a n  in s p e k to r s z k o ln y  
R e isk e . C h ó r r e a g o w a ł n a  k a ż d e s k in ię c ie  
d y ry g e n ta w ię c  o k a z y w a ł je d n ą  „ z g ra n ą " c a ­
ło ś ć . W y ro b io n e  g ło s y  p o z w a la ły  n a  w y p ro ­
w a d z e n ia d y n a m ic z n e w  n a jw y ż s z e j d o s k o ­
n a ło ś c i N ie s te ty  p ię k n o ś ć  ta  z g in ę ła  p o  c z ę ­
ś c i n a d w o rz e  a  o k a z a ła b y  s ię w  c a łe j p e łn i  
n a s a l i. C z u ło ś ć  ta  d y n a m ic z n a n ie p o z w a ­
la ła  c z a s e m  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  u tw o ru  w z o ­
ro w o  p o d  w z g lę d e m  ry tm ic z n y m .

G d y  w e ż m ie m y  p o d  u w a g ę  c a ło ś ć  i  u w z g lę -  
d n im y  to , ż e  p ro d u k o w a n e  u tw o ry  N o w o w ie j ­
s k ie g o , G a lla , M o n iu s z k i, L a c h m a n a , W a le w ­
s k ie g o , w ię c n a s z y c h n a js ły n n ie js z y c h  k o m ­
p o z y to ró w  i d y ry g e n tó w  s ą p o d w z g lę d e m  
h a rm o n iz a c j i ja k  i w y d a n ia  g ło s o w e g o  c z a s e m  
b a rd z o  t ru d n e , to  m o ż e m y c h ó ro w i ja k  i je ­
g o  d z ie ln e m u  d y ry g e n to w i p o w in s z o w a ć ... “

ic h w c a le . P rz e c iw n ie w  m ie ś c ie n a s z e m  d a je  
s ię n a w e t o d c z u ć b ra k 4 0  ro b o tn ik ó w . ( J e s t to  
s k u te k d o b re j g o s p o d a rk i p . B u rm is trz a  i M a g i­
s t r a tu . W in s z u je m y  R e d  )

Z  fu n d u s z u b e z ro b o tn y c h  c z e rp a ło  w  c a ły m  
o b w o d z ie 2 3 2 o s ó b  z a s iłk ó w , a 1 5 0 u m y s ło w y c h  
i 5 1 f iz y c z n y c h  z P a ń s tw o w e j A k c ji D o ra ź n e ; jp .  
k ie ro w n ik  z a z n a c z y ł , ż e b e z ro b o tn i z ja k n a jw ię k -  
s z ą  c h ę c ią  p rz y jm u ją w s z e la k ą p rą c ę  b y le b y  b y ­
ła  s ta łą . S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e  l ic z b a  ju ż  
ta k  n ie d u ż a  je s z c z e w ię c e j z m a le je .

Z  d ru g ie j s tro n y p a n r a d c a D o b ro w o ls k i  
u b o le w a ł, ż e m a g is tr a t m , T o ru n ia  z a tru d n ia  ty l­
k o  1 0 0  ro b . O p ró c z  te g o  s k a rż o n o s ię  n a to , ż e  
m im o  is tn ie n ia  u  n a s b e z ro b o c ia ,  n ie k tó rz y  n ie su ­
m ie n n i lu d z ie s p ro w a d z a ją d o n a s je s z c z e ro b o ­
tn ik ó w  z in n y c h  w o je w ó d z tw .

W  w o ln y c h  g ło s a c h  p o ru s z o n o  s p ra w ę  u d z ia łu  
d z ie c i s z k o ln y c h  p rz y  p ra c y  w  p o lu n a d  b u ra k a ­
m i. J e d a k ż e  n a  w n io s e k  p . r a d c y  D o b ro w o ls k ie ­
g o  i k ilk u  d e le g a tó w  p o s ta n o w io n o n ie w y s y ła ć  
p o d a n ia  d o k u ra to r ju m  w  s p ra w ie z a k a z u  d z ie ­
c io m  s z k o ln y m p ra c y  w  p o lu , p o n ie w a ż s ta r s i  
ro b o tn ic y  n ie g a rn ą  s ię d o  te j p ra c y .

Z g o n .

p a d k o w o  n a d je ż d ż a ją c y m  p . J a ra n o w s k im  o d w ie ­
z io n o  n ie p rz y to m n ą  h r . P o to c k ę  n a  p ro b o s tw o  d o  
P lu s k o w ę s .

P o m o c  z a w e z w a n e g o  te le fo n ic z n ie le k a rz a  p .  
d r . O w c z a rc z a k a z K o w a le w a o k a z a ła s ię ju ż  
b e z s k u te c z n a . Z a o p a tr z o n a o le ja m i ś w . z m a r ła  
b e z  o d z y s k a n ia  p rz y to m n o ś c i . Z a z n a c z a m y  je s z ­
c z e , ż e m ą ż  ś p . h r . P o to c k a , h r . O s w a ld c z ło n e k  
N a c z e ln e j R a d y L u d o w e j w  G d a ń s k u p a d ł ta k  
s a m o o f ia rą n ie s z c z ę ś l iw e g o w y p a d k u . Z m a r ła  
n ie o s ie ro c iła  ż a d n y c h  d z ie c i i m a ją tk i , ja k  E lz a -  
n o w o  o  o b s z a rz e 5 6 8 h a . c z y l i 2 2 7 2 m o rg ó w  i 
P ią tk o w o  l ic z ą c e  6 8 6  h a  c z y l i 2 7 4 4  m o rg ó w  p rz y -  
p a n ą  z p e w n o ś c ią d a ls z e j k re w n o ś c i .

1 3 l ip c a :
K a r tu z y : k ra m a rs k i , k o ń s k i , b y d lę c y .
N o w e m if tS to : k o ń s k i , b y d lę c y ,

1 4 l ip c a :  
T o p ó ln o : k o ń s k i, b y d lę c y .

1 9 l ip c a :  
K o ś c ie r z y n a : k o ń s k i , b y d lę c y , ś w iń sk i .  
S u lę c z y n o : k o ń s k i , i b y d lę c y .

2 0 1 ip c a :
C h e łm ż a : k o ń s k i, b y d lę c y .
P ło ś n ic a : k o ń s k i, b y d lę c y ,  
G ó r z n o : k o ń s k i, b y d lę c y , ś w iń s k i . 
K u r z ę tn ik : k ra m a rs k i , k o ń s k i , b y d lę c y .

2 1 l ip c a :  
T o r u ń : k o ń s k i, b y d lę c y .

2 2  l ip c a :  

G r u d z ią d z : k o ń s k i, b y d lę c y .

2 7  l ip c a :  
S k a r s z e w y : k o ń s k i, b y d lę c y .

W ia d o m o śc i p o to c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia  4  l ip c a 1 9 2 7 r .

—  U p ra s z a m y c z y te ln ik a „ G ło s u " , k tó ry  
p rz y n ió s ł d o  n a s z e j r e d a k c j i c ie k a w y  o k a z  ro b a ­
k a ^ ) , a ż e b y  z g ło s i ł s ię d o  r e d a k c j i c e le m  u d z ie ­
le n ia  je j p e w n y c h  in fo rm a c j.—  R e d .

—  S p r a w o z d a n ie  z e  z ja z d u  k ó ł ś p ie w a c k ic h  
z L id z b a rk u z e w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h , m u s ie -  
l iśm y  o d ło ż y ć  d o  n a s tę p n e g o  n u m e ru .— R e d .

—  D o  n u m e r u  d z is ie j s z e g o  z a łą c z a m y d o ­
d a te k  ro ln ic z y  N r . 3 i 4  „ P o ra d n ik  g o s p o d a rc z y * ' 
N o w y m a b o n e n to m d o s ta rc z a m y n a ż y c z e n ie  
w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s  w y d a n e  n u m e ry  te g o ż d o ­
d a tk u  -  d a rm o  W Y D A W N IC T W O

—  Z lo t s o k o li w  W ą b r z e ź n ie . W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  o d b y w a ł s ię w  n a s z y m  g ro d z ie z lo t s o ­
k o łó w . J u ż  w  s o b o tę  w ie c z ó r z a c z ę ły  s ię z je ż ­
d ż a ć  p o s z c z e g ó ln e g n ia z d a . C a p s tr z y k p o u li­
c a c h  m ia s ta  z a k o ń c z y ł p ie rw s z ą  c z ę ść  z lo tu . W  
n ie d z ie lę r a n o  p o  p o b u d c e  o d b y w a ły  s ię n a b o ­
is k u  lu k s u s o w y m  ć w ic z e n ia  p ró b n e . O  g o d z . 1 0 ,3 0  
o d p a w ił k s . T u s z y ń s k i u ro c z y s tą  M s z ę . ś w . p rz y  
s p e c ja ln ie w y b u d o w a n y m  o łta rz u  k tó ry  z o s ta ł  z b u ­
d o w a n y ! g u s to w n ie p rz y b ra n y p rz e z  z n a n e g o  i 
c e n io n e g o  n a  c a łe m  P o m o rz u  p .  J a n a  K a m iń s k ie g o .

P o  M s z y  ś w . w y ru s z y ł p o c h ó d n a ry n e k  
g d z ie z t ry b u n y p rz e m a w ia l i p .  p . p re z e s o k rę g u  
K rz y ż a n o w sk i , b u rm is tr z  S c h w a rz , k s . p ro f . Z a -  
k ry ś , p . Z y n d a  i p o s e ł S o łty s ia k , p o c z e m  p o c h ó d  
s ię  ro z w ią z a ł .

O  g o d z . 3 -c ie j p o  p o t . n a s tą p i ły p o p is y S o ­
k o łó w c a łe g o o k rę g u . W ie c z o re m  n a d w ó c h  
s a la c h  w  h o te la c h  „ D w ó r  W ą b rz e s k i '*  i p o d  „ O r ­
łe m * *  o d b y w a ły  s ię z a b a w y  ta n e c z n e  k tó re  t rw a ły  
d o  w c z e s n e g o  r a n a . Z  p o w o d ó w  te c h n ic z n y c h  p o ­
d a m y o b s z e rn ie js z e s p ra w o z d a n ie w  n u m e rz e  
ś ro d o w y m .

F o to g ra f je  z  w c z o ra js z e g o  z lo tu  n a b y w a ć  m o ' 
ż n a  u  p . Z ió łk o w s k ie g o , u l . M e s tw in a .

—  J u b ile u s z 2 5 - le c ia p r a c y z a w o d o w e j .  
D n ia 3 0 c z e rw c a o b c h o d z i ł z n a n y i w  n a s z y m  
g ro d z ie le k a rz -d e n ty s ta z T o ru n ia p . M a r ja n  
E s d e u  T e m p s k i, s w ó j s re b rn y  ju b i le u s z  p ra c y  z a  
w o d o w e j . J u b i la to w i, p o c h o d z ą c e m u z e z n a n e j  
ro d z in y  p o m o rs k ie j , s k ła d a l i ż y c z e n ia  w  ty m  d n iu  
p rz y ja c ie le  i z n a jo m i, d o  k tó ry c h  s ię i n a s z a r e ­
d a k c ja p rz y łą c z a , ż y c z ą c m u  n a te rn  p o lu d z ia ­
ła n ia  ja k  n a jw ię k s z e j p o m y ś ln o ś c i .

— • E g z a m in  m istr z o w s k i  w  z a w o d z i®  f r y ­
z je r s k im  z ło ż y ł w  T o ru n iu p rz e d  k o m is ją I z b y  

' R z e m ie ś ln ic z e j z G ru d z ią d z a  w  d n iu  2 7 . V I . b r .  
p . W a c ła w  L e w a n d o w s k i  z  W ą b rz e ź n a  —  M ło ­
d e m u m is trz o w i ż y c z y m y p o w o d z e n ia  i o w o c ­
n y c h  p lo n ó w  p ra c y  w  p ra c y  z a w o d o w e j . —  R e d .

—  Z g ło sz e n ie w ó d e k c z y s ty c h . Z w ią z e k  
T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h  p rz y p o m in a , ż e  d o  d n ia  
5  l ip c a  b r z g ło s ić n a le ż y  w  O d d z ia ła c h K o n tro ­
l i S k a rb o w e j z a p a sy  c z y s ty c h  w ó d e k  p ry w a tn y c h  
f a b ry k , z n a jd u ją c y c h s ię w  p o s ia d a n iu f a b ry k ,  
k u p c ó w  i r e s ta u ra to ró w  w  d n iu 3 0 c z e rw c a b r .  
w ie c z o re m . W  z g ło s z e n iu n a le ż y p o d a ć  w  2 e g -  

, z e m p la rz a c h  i lo ś ć , p o je m n o ś ć b u te le k , m o c  w y ­
ro b u , o g ó ln a  i lo ś ć l i t ró w o b ję to śc io w y c h  i i lo ś ć  
l i tró w  s p iry tu s u 1 0 0  p ro c , z a w a r ta w  w y ro b a c h  
w e d łu g n a p is u n a  e ty k ie ta c h . W ó d e k  g a tu n k o ­
w y c h  ja k  n . p . „ K ry s z ta ł" P o to c k ie g o  n ie n a le ż y  
p o d a w a ć .

C y m b a r k . ( „ P a m ię ta j a b y ś d z ie ń  ś w ię ty  
ś w ię c i ł* * ) Ś w ię to  P io tr a  i P a w ła  n a le ż y ró w n ie ż  
d o  ty c h  d n i w  k tó ry c h n a le ż y  s ię w s trz y m y w a ć  
o d  c ię ż s z y c h  p ra c f iz y c z n y c h  c h o c ia ż b y  k u  u c z ­
c z e n iu  w ie lk ic h  ty c h  ś w ię ty c h  a p o s to łó w . In n e g o  
je d n a k  z d a n ia  b y ć  m u s i p . J ó z e f Ł . ro ln ik  z  C y m -  
b a r tk a  I c z ł. z a rz ą d u  g m in y  —  g o r l iw y p a try o ta  
i d z ia ła c z s p o łe c z n y  —  k tó ry  ty m  r a z e m  z le k c e ­
w a ż y ł s o b ie z ty c h  w ie lk ic h ś w ię ty c h .

N ie m a ją c  z a te m  w  d n iu  ty m  b a rd z ie j n a g lą ­
c e g o  z a ję c ia w y k le p a ł p . Z . z r a n a p rz y z w o ic ie  
s w o je k o s y  —  a ż e b y  n a s tę p n ie w  c z a s ie g łó w n e ­
g o  n a b o ż e ń s tw a  t j . o d  g o d z . 1 0 -1 2  k o s ić  k o n ic z y ­
n ę  i t r a w ę  i w o z ić ją  z h a ła s e m  d o  d o m u .

C o p ra w d a z d a rz a s ię  c z ę s to , ż e ro ln ik  w s k u -  
k te k n ie p o g o d y z m u s z o n y je s t z a ła tw ić ta k ie  

c z y n n o ś c i i w  n ie d z ie lę  i ś w ię to  —  le c z c z y n i to  
s ię  w te n c z a s a lb o z u p e łn ie r a n o lu b  w ie c z o ­
r e m  i to  b e z s z m e ru  i h a ła s u . A  n ie p o tr z e b n ie  
ła m a ć  I I I p rz y k a z a n ia B o ż e g o je d n a k ż e n ie n a ­
le ż y .

N ie ła d n ie to  p . Ł . o d  c ie b ie , k tó ry n ib y  
c h c e s z  u c h o d z ić z a  w z o ro w e g o c z ło w ie k a w  n a ­
s z e j g m in ie . W s ty d  d la  P o la k a  h a ń b ić  ta k  w ła s n e  
ś w ię ta i to  p o d  b o k ie m  s ą s ia d ó w  N ie m c ó w .

A  je ś l iś z a p o m ia ł o  te rn  ż e  to  ś w ię to  lu b  ż e  
w  d n iu  ty m  p ra c o w a ć  s ię  n ie g o d z i i n ie w o ln o  
—  to  t r z e b a b y ło  s ię d o w ie d z ie ć o  te rn  u  ja k ie ­
g o ś z s ą s ia d ó w n a w e t lu tró w  —  o n i w ie d z ie li  
ż e ś w ię to  P io tr a  i P a w ła  m u s i b y ć  ś w ię c o n e ! A  
ty  P o la k u  —  K a to lik u o te rn n ie w ie d z ia łe ś ?  
W s ty d !

—  K o w a le w o . (K ra d z ie ż .) W  u b ie g ły c h  
d n ia c h z a k ra d l i s ię d o  p . K e n tz e ra w  P ru s k ie j-  
łą c e z ło d z ie je  i s k ra d li z p rz e d s io n k a  6  p ła s z c z y  
m ę sk ic h  i d a m s k ic h  o ra z 5 p a r o b u w ia . O s trz e ­
g a  s ię  p rz e d  k u p n e m  s k ra d z io n y c h p rz e d m io tó w  
a  w  r a z ie z a o f ia ro w a n ia ty c h ż e  u p ra s z a  s ię z a ­
w ia d o m ić n a jb l iż s z y  p o s te ru n e k  P . P .



—  K raków . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Z am iast ro zw o d u  —  m o rd e r­

s tw o .) P o lic ja w p ad ła n a tro p w ie lk ie j zb ro d n i 

d o k o n an e j p o d K rak o w em  w  m ie jsco w o ści D lu -  

b n ia n a  o so b ie n ie jak ie j Z o fji P a lu ch o w ej, k tó ra  

zn ik ła w ta jem n iczy sp o só b . P o  p rzep ro w ad zę"  

n iu śc isłeg o d o ch o d zen ia o k aza ło s ię , że P a lu - ’ 

ch o w a zo s ta ła zam o rd o w an a p rzez sw eg o m ęża  

M acie ja , ro ln ik a , z k tó ry m  o d  la t k ilk u p o zo s ta ­

w ała w sep arac ji. N ie m o g ąc o trzy m ać ro zw o *  

d u P a lu ch zam o rd o w a ł żo n ę , zw ło k i p o ćw iarto ­

w ał i w rzu cił d d  rzek i. Z w ło k i te p o d łu ższy ch  

p o szu k iw an iach częśc iam i w y d o b y to  i w  zak ła ­

d z ie m ed y cy n y sąd o w e j u s ta lo n o  to ż sam o ść . W  

czasie rew iz ji w  d o m u P a lu ch a zn a lez io n o  k rw a ­

w e ś lad y n a d rzw iach izb y , w  s ien i i w  s ta jn i.

—  LW Ó W . (Z n a laz ł g ran a t i sch o w a ł g o  d o  

k ie szen i.) K ilk a d n i tem u  w e L w o w ie o d b y w a ­

ły s ię ćw iczen ia „S trze lca" . P o ćw iczen iach w y ­

d an o ro zk az , b y p o szu k an o w o k o ło , czy n ie p o ­

zo s ta ł jak iś n ie w y b u ch n ien ty g ran a t ręczn y .  

M ięd zy szu k a jący m i zab łąk a ł s ię jak iś m ło d y  

ch ło p iec  u czeń  g im n azju m , k tó ry  lu zem  ch o d ząc  

b u szo w ał z b o k u . W  p ew n y m  m o m en c ie g im  

n az jas ta p o czął s ię szy b k o o d d a lać o d m ie jsca  

p o szu k iw an ia . N ie u szed ł o n d a lek o , w  te rn  ro z ­

b rzm ia ła s iln a d e to n ac ja  g ran a tu . W  p ie rw szej  

ch w ili n ie w ied zian o , co s ię s ta ło , le cz p o tem  u -  

s ły szan o jęk i i zn a lez io n o ch ło p ca p ław iąceg o  

s ię w e k rw i B o k i p raw ą ręk ę m ia ł ro z trza s ­

kaną.

O k aza ło s ię że ch ło p iec zn a laz łszy g ran a t 

sch o w a ł g o d o k ie szen i ce lem  p rzy w łaszczen ia  

g o  so b ie . G ran a t  ty m czasem  w y b u ch ł w  k ie szen i.

—  Łódź. (T ajem n ica  sp o w ied z i je s t św ię tą ) . 

Prasa łó d zk a d o d n ia d z is ie jszeg o  z  d u źem  za in ­

te re so w an iem  ś led zi d a lszy c iąg ś led z tw a d o ty ­

cząceg o m o rd ers tw a śp . p rezy d en ta C y n arsk ieg o . 

Jak w iad o m o  sp raw có w  zb ro d n i b y ło  d w ó ch  t. j. 

s traco n y  W ałaszczy k o raz p o zo s ta jący w  w ięz ie ­

n iu R y d zew sk i. C o d o R y d zew sk ieg o , sąd m a  

d u że w ątp liw o śc i czy b ra ł u d z ia ł w zb ro d n i,  

g d y ż są św iad k o w ie , k tó rzy  tw ie rd zą , że  R y d zew ­

sk i w  czasie g d y p o p e łn io n o  zb ro d n ię , zn a jd o w a ł 

s ię w  zu p e łn ie in n e j częśc i m iasta , n a ro b o tach  

p u b liczn y ch .
P ism a  łó d zk ie  za in te rp e lo w a ły  w o b ec  teg o  k u r-  

ję b isk u p ią  w  Ł o d z i, czy n ie zezw o liłab y n a u - 

ch y len ie ta jem n icy sp o w ied z i, g d y ż W ałaszczy k  

sp o w iad a jąc s ię p rzed śm ie rc ią , n ap ew n o p o w ie ­

d z ia ł p raw d ę, czy R y d zew sk i b ra ł u d z ia ł w  zb ro ­

d n i, czy te ż n ie .
O d p o w ied ź  k u rji je st tem b a rd z ie j w ażn a , że  

ch o d z i tu  o ży c ie , b y ć m o że ca łk iem  n iew in n eg o  

cz ło w iek a , jak im  ew en tu a ln ie je s t R y d zew sk i.

W  o d p o w ied z i p ism o m , k tó re p o ru szy ły tę  

sp raw ę , k u rja b isk u p ia o św iad czy ła ,  że ta jem n ica  

sp o w ied z i je st św ię tą , i n ie m o że z n ie j u w o ln ić  

k ap łan a  an i b isk u p an i n aw et p ap ież , ch o c iażb y  

rzeczy w iśc ie ch o d z iło o ży c ie n iew in n eg o cz ło ­

w iek a.
W o b ec teg o , ś led z tw o co d o o so b y R y d zew ­

sk ieg o trw a w  d a lszy m  c iąg u i b ęd z ie o n o d p o ­

w iad a ł p rzed sąd em  zw y k ły m . P raw d ę zaś za ­

b ra ł ze so b ą d o g ro b u n a zaw sze ro z s trze lo n y  

W ałaszczy k ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rueh Towariystw.
— W Ą BR ZEŹN O Iow . Pow st. i W ojaków . Z eb ran ie  

o d b ęd z ie s ię 5 . 7 . tj. w e w to rek o g o d z , 8  w iecz . w  H o te ­
lu p o d ,.O rlem “ . U p rasza  s ię o p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie .

(— ) P rezes, J . B aran o w sk i.

Targow ica poznańska 
U rzędowe stwierdzenie kom isji notow ania  

cen.
z d n ia 1 lip ca 1 9 2 7 r .

P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i za :
Bydło

a ) p e ln o m ięsis te , w y tu ezo n e w o ły n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j, n iezap rzęg an e .......................................... •1 7 2 — 1 7 1
b ) p e ln om ięsis te , w y tu ezo n e w o ły o d la t 4 d o 7 1 5 6 — 1 6 0  
c ) m ło d e  m ięs is te  n ie  w y tu ezo n e i s ta r , w y tu ezo n e  1 3 6 — 1 4 0  
d ) m ie rn ie o d ży w io n e m ło d e , d o b rze o d ży w io n e s ta rsze  

........................................................................1 2 6 -1 3 0

Stadniki
a p e ln o m ięs is te , w y ro s łe n a jw y ższe j w arto śc i
rzeźn e j ............................................................... 1 5 6 — 1 7 0
b p e ln o m ięs is te  m ło d sze ... ...........................  1 4 2 — 1 4 6
m ie rn ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e
s ta rsze ................................................................. 1 2 6— 1 3 0

Jałów ki i krow y

a p e łn o m ięś., w y tu es. ja łó w k i n a jw y ź . w art.
rzeźn e j, ........................................................... —
b . p e łn o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art.
szeźn a . d o  la t 7 ...................................... • . 1 6 4 — 1 7 0
c . s ta rsze w y tu cz . k ro w y , m n .  d o b re m l. k ro ­
w y i ja łó w k i ................................................. 1 4 8 — 1 5 2
d ,m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....  1 3 0 — 1 3 4
e . lich o  o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....  0 0 0 — 1 0 0

Świnie

f .  tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i ...  —
b p e ln o m ięsiste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j
w ag i ...................................................... .• • • 2 1 4 — 2 1 7
c p e ln o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j
w ag i ........................................................... 2 1 4 — 2 1 6
d  p e ln o m ięs is te o d  8 0 d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i —  2 1 0  
e m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g , ..................... 1 9 8 — 2 0 2
f) m ac io ry  i ró żn e k as try ...............................  1 6 0  —  2 0 0

Neto^ania giełdy płodów roln. w Porania
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 . V II. 1 9 2 7 .

Z a 1 0 0 k g . w  ład u n k ach w ag o n o w y ch p a ry te t P o zn ań .

Ż y to
P szen ica
Jęczm ień zw .
O w ies .
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan .
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .
O tręb y ży tn ie
O tręb y  p szen n e
W y k a la to w a
P e lu szk a
Ł u b in  n ieb ie sk i
Ł u b in żó łty

U sp o so b ien ie sp o k o jn e

4 7 ,0 0 — 4 8 , 
5 0 ,5 0 -5 3 ,5 0  
4 4  0 0  -4 6  
4 0 .5 0 -4 1 ,5 0

-6 9
-7 0  5 0  

7 9 .2 5 -8 2 ,2 5  
3 1 ,0 0 -3 2 ,0 0

-2 7  
0 0 ,0 0 -  0 0  
0 0 ,0 0  -0 0  
2 2 ,5 0 — 2 4  
2 3 ,5 0 -2 5

D ru k iem i n ak ład em .G ło su W ąb rzesk ieg o *  (B o le sław  
S zczu k a ) W ąb rzeźn o - P o m o rze u lica M ick iew icza .
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y  B o les ław  S zczu k a W ąb rzeźn o  

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a .

Oddam 
m ego  syna w  naukę 

kupiectw a branży  

kolonjalnej

i R estauracyj

I. M ajew ski
R obakow o 

p o cz ta G o rzu ch o w o  

p o w ia t C h e łm n o , 

ta obelgi 
w y p o w ied z ian e  n a  p an n ę  

Jóiefą Studriósk* 
n in ie jszem  

cofam  
beon Kochańsfei

Lipnica

assaasasa 
DOJARZA

d o  2 5 sz t. k ró w  i ty leż  
m ło d eg o  b y d ła z p ie rw -  
szo rzęd n e m i św iad ec tw .

p o szu k u je o d za raz

K U P E G K I

Felifcsomo
p o w  W ąb rzeźn o

UCZNIA
syna  porządnych  ro­

dziców  —  m ającego 

chęć w yuczyć się 

K U ŚN IERSTW A  

p rzy jm ie o d za raz

Feliks Klimaszka

znnbEziono 
zcgiret

z d ew izk ą , k tó ry  m o żn a  

o d eb rać za zw ro tem  k o ­

sz tó w  o g ło szen ia  n a  

P o st. P o l. P ań s tw o w e j 

W ąb rzeźn o

Do sprzedania 
d u ży p iec  

k a flo w y  k o lo ro w y .

W iad . w  ad m in istrac ji 

,G ło su W ąb rzesk ieg o "

Przetarg przymusowy.
C elem  p rzy m u so w eg o śc iąg n ięc ia za leg ły ch n a leżn o śc i p o d a tk o w y ch  ro zp isu je s ię  n i­

n ie jszem  p u b liczn ą sp rzed aż eg zek u cy jn ie za ję ty ch ru ch o m o śc i u n iże j p o d an y ch p ła tn ik ó w .

N azw isk o i im ię  
p ła tn ik a

A d res  
p ła tn ik a

W y szczeg ó ln ien ie za ję ­
ty ch  p rzed m io tó w

D ata i czas  licy tac ji

B ro n is ł. D zw o n k o w sk i

C y ry l P ap ro ck i

Jan  S k iłąd z

1 żn iw ia rk a

1 ro w er m ęsk i i o b raz o le jn y  

o k o ło 1 5 m etr, d rzew a o p a ło w e- d
 p

o
i.

o w eg o i 1 4 c tn . m ąk i ży tn ie j.
CM

V 
N

H elen a P aczk o w sk a £ k an ap a z o b u d o w an iem
Os
■r— Om

K az im ie rz  C zy źn iew sk i 1 k o ń i w ó z ro b o czy c3 
O

T T-4 -»

Z y g m u n t W iśn iew sk i
1 CS

o k o ło 4 0 c tn . ży ta
’ .S4

r—H ó

F ran c iszek  W en to w sk i o 1 k o ń i w ó z rzeżn ick i sO O

S tan is ław  C elm er
w

2 s to ły sk lep o w e , 1 b iu rk o i 2
.2
'2

c  
'n

S ch re ib er E ry ch

R ein h o ld  B len k le

w ag i s to ło w e

k a fle d o  k o m p le tn eg o  p ieca .

1  reg a ł  sk lep o w y  1 szafa  za  szk łem
1 s tó ł sk lep o w y , 1 w ag a  sk lep o w a

T3 o
M

O

W ąb rzeźn o d n ia 4 lip ca 1 9 2 7 r .

Un«d Skarbowy Peiattów 1 opłat Skarbowyeh w UHąbneinie.

Spis w arsztatów , przedsiębiorstw i składów m iasta W ąbrzeźna i G olubia
Poniżej w yszcsególnione firm y gorącu polecam y uw adae naszych C zytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

Hlacharstivo____

3an muraosti
W ąbrzeźno ul. Bernarda  

p o lecasw ó j  sk ład  p o r ­

ce lan y , lam p  i sp rzę ­

tó w  k u ch en n y ch .

W y k o n u je  w sze lk ie  

p race  b lach a rsk ie ,  in ­

s ta lac je w o d o c iąg ó w  

k an a lizac je fach o w o , 

szy b k o i p o cen ach  

p rzy s tęp n y ch .

Warsztat Methaiitm
m aszy n m lecza rsk ich

K aro l S ch lad e r
W ąbrzeźno

(o b o k  d w o rca k o le jk i e lek iz .)

C en try fu g i

„M IL E N A “  
sp rzed a je  tak że n a ra ty . 
U ży w an e  cen try fu g i p rzy jm . 
d o  zam ian y w zg l. d o  k u p n a .

F e lik s  K lim aszk a  
m istrz k u śn ie rsk i  

W ąb rzeźn o , te le fo n 1 1

P o leca sw ó j sk ład a r ­
ty k u łó w  m ęsk ich , to w a ­
ry  k ró tk ie  i k o n fek cja .

W łasn a p raco w n ia  fu  
te r i czap ek  d la  to w arz .

Tu do nabycia  

znaczki i w eksle  

K asy  S k a rb o w e j

P o lecam  m ó j

sa lo n fry z je rsk i
S zan . P u b liczn o śc i ca łe j 

o k o licy .

O b słu g a rze te ln a  i w zó r.

Specjalne strzyżenie a la  

garconne

U w ag a : K ie ro w n ic tw o  
zak ład u  sp o czy w a  w  d o  
św iad czo n y m fach o w cu  
k tó ry  p raco w a ł w  w ię ­

k szy ch m iastach .

Salon fryzjerski
F isch . R y n ek 2 4

W 4 B R Z E
Drogerje_______

■____ ______ ■

K. Głowacki
C entralna D rogerja  

R y n ek
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o leca :

M y d ła , św iece , o li­

w y i sm ary  d o  m a ­

szy n —  fa rb y , la ­

k ie ry i p en d z le

-w .

ł D R O G ER IA PO D LW E M {  
j W .- R om aszew ski j 

• W ąbrzeźno
{  R y n ek  2 . T e l. 1 3 . { 

? P o leca . a rty k u ły ap -1  
, te czn c , ch em iczn e , w a  £ 
* ta , b an d aże ch iru rg i ; 
| czn e , g u m o w e , m y d ła , ł 
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N ajtań szy sk ład  
o b u w ia . W y k o n u je  
s ię w sze lk ie rep a ­
rac je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m ia r  
k o w an y c h  cen ach .
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Do tańca nadają się 

tylko PATHEPONY, bo gra 

ją bez igieł tylko kulką 

wieczną. Pathefony odda­
ją głos jasno, czysto i na­
turalnie. Najnowsze mo­
dele pathefonów. Najnow 

sza naprawa, stalena 

składzie, za gotówkęina. 
raty po cenach fabrycz n 
Dla reflektantów cenniki 
i spis płyt bezpłatnie.

Kowalewski Skład 

patefonów i płyt 
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Przetarg przymusowy
D ola 6 lipca 27 r. o godz. 11-ej p. poi. 
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n a ty ch m . zap ła tę g o tó w k ą  W W ąbrZO ŹD i©  

kanapę, lustro i unpaid
Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu ­

rze w W ąbrzeźnie przy ul. H allera 10

Glóweiewski K om ornik sądow y W ąbrzeźno.
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D nia 7 lipca 27 r. o godz. 11-ej przed  

psi. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u  

za n a ty ch m ias to w ą zap ła tę g o tó w k ą przy  

kościele ew angel. w W ąbrzeźnie

K anapą i szafą do bielizny

Glówcsewski, K om ornik sądow y, W ąbrzeźno.


